 P R O T O K Ó Ł   NR  XXIII/16
Z  XXIII SESJI  RADY  GMINY  SADKI

XXIII sesja Rady Gminy Sadki odbyła się w dniu 31 sierpnia 2016 r., w godz. 1100 – 1545, w sali widowiskowo-konferencyjnej nr 1 Gminnego Centrum Administracyjno-Kulturalnego w Sadkach.
Prowadzenie sesji: Barbara Gajewska - Przewodnicząca Rady Gminy

Protokolant sesji: Dorota Maćkowiak - Inspektor

Na podstawie art. 20 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2016 r. poz. 446) oraz par. 35 ust. 1 Uchwały Nr XXII/38/2016 z dnia 29 czerwca 2016 r. w sprawie uchwalenia Statutu Gminy (Dz.Urz. Woj. Kuj.-Pom. z 2016 r. poz. 2430) XXIII sesję otworzyła i jej przewodniczyła Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska.
ad. 2

Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska stwierdziła, że na ogólną liczbę 15 radnych na sesji obecnych jest 15. W związku z powyższym sesja jest prawomocna i władna do podejmowania uchwał.

Listy obecności radnych, sołtysów i zaproszonych gości stanowią załączniki do nin. protokołu.
ad. 3

Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska zaproponowała następujący porządek obrad:

1. Otwarcie.
2. Stwierdzenie quorum.

3. Przyjęcie porządku obrad.

4. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

5. Sprawozdanie Wójta z działalności w okresie międzysesyjnym.

6. Interpelacje i wnioski radnych. 

7. Informacja o przygotowaniu placówek oświatowych do rozpoczęcia roku szkolnego 2016/2017.

8. Sprawozdanie z prowadzonej likwidacji SPZOZ Przychodni w Sadkach.

9. Podjęcie uchwał:

a) w sprawie wprowadzenia zmian do budżetu Gminy Sadki na  2016 rok,
b) zmieniającą uchwałę w sprawie uchwalenia  Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Sadki na lata 2016–2024,

c) w sprawie zaciągnięcia w 2016 roku długoterminowego kredytu,
d) w sprawie wyrażenia zgody na powołanie i przystąpienie do Stowarzyszenia METROPOLIA  BYDGOSZCZ,

e) w sprawie określenia zasad i trybu przeprowadzania konsultacji społecznych z mieszkańcami gminy Sadki,

f) w sprawie likwidacji jednostki organizacyjnej działającej jako placówka wsparcia dziennego w formie Świetlicy Profilaktyczno –  Wychowawczej w Radziczu,

g) w sprawie określenia jednostki obsługującej,  jednostek obsługiwanych oraz zakresu obowiązków powierzonych jednostce obsługującej w ramach wspólnej obsługi.

10. Wolne wnioski i informacje.
11. Udzielenie odpowiedzi na zgłoszone interpelacje i wnioski.
12. Zakończenie sesji.
Zaproponowany porządek obrad został przyjęty jednogłośnie: 15 głosów za, 0 przeciwnych, 0 wstrzymujących się.
ad. 4
Przewodnicząca Rady Gminy poinformowała, że z protokołem z XXII sesji zapoznała się osobiście.
Stwierdziła, że został sporządzony prawidłowo i odzwierciedla przebieg XXII sesji. Protokół był wyłożony do wglądu w okresie międzysesyjnym, jak też jest wyłożony na tej sesji. W związku z powyższym Przewodnicząca Rady Gminy zaproponowała przyjęcie protokołu bez odczytywania.

Nie zgłoszono uwag.
Protokół Nr XXII/16 z sesji odbytej w dniu 29 czerwca br. został przyjęty jednogłośnie: 15 głosów za, 0 przeciwnych, 0 wstrzymujących się.

ad. 5

Wójt  Dariusz Gryniewicz przedstawił następujące sprawozdanie ze swej działalności w okresie międzysesyjnym:
30 czerwca spotkałem się z panią, która przeprowadzała kontrolę wewnętrzną w tut. Urzędzie. Byliście Państwo Radni informowani, że poszczególne jednostki organizacyjne są kontrolowane. Było to podsumowanie i wnioski pokontrolne jeśli chodzi o kontrole w Gminnym Ośrodku Kultury. 
7 lipca spotkałem się z panem Andrzejem Trudzińskim. To jest właściciel firmy Redon. Też już informowałem, że ta droga, która będzie w budowie Samostrzel-Łodzia tam przetarg wygrała firma Redon z Nakła za kwotę 890 tys. zł. Ja z panem Trudzińskim spotkałem się. Chciałem z nim porozmawiać przed przystąpieniem do prac, dlatego, że jest to jedna z największych inwestycji, które w tym roku będą realizowane. W związku z tym przedstawiłem mu swoje wymagania. Będzie to inwestycja bardzo pilnowana i będzimy się przyglądać jakości wykonań. Poinformowałem też, że nie będzie żadnych odstępstw od specyfikacji, tak żeby ta droga jak najdłużej służyła mieszkańcom gminy. 
8 lipca spotkałem się z Prezesem ZUK w Świeciu panem Kliczkowskim. Spotkanie dotyczyło omówienia dotychczasowej współpracy. W tym roku czeka nas znowu ogłoszenie przetargu. Mam nadzieję, że do tego przetargu wystartuje więcej niż jedna firma. Planujemy ogłosić nie na rok ale na dłuższy okres czasu, żeby była większa konkurencja, co będzie miało odzwierciedlanie w cenie za śmieci. 
13 lipca odbyłem spotkanie z panem Kierownikiem ARiMR w Nakle.

14 lipca w Urzędzie spotkanie z przedstawicielami rodziców dzieci z zaburzeniami psychicznymi oraz kierownictwem GOPS w Sadkach. Te rozmowy odbywały się nt. specjalistycznych usług opiekuńczych. Ten program jeszcze u nas w gminie nie funkcjonuje, aczkolwiek musimy mieć świadomość tego, że na terenie gminy zamieszkuje 9 dzieci z tzw. udokumentowanym i zbadanym autyzmem. Każdy kto kiedyś miał z tym do czynienia musi mieć świadomość, że w momencie kiedy nie poświęci się odpowiedniej ilości czasu takiemu dziecku, to później w trakcie jego późniejszego osobniczego rozwoju dochodzi do sytuacji bardzo przykrych dlatego, że w okresie późniejszym robi się agresywne i najczęściej umieszcza się je w ośrodku, gdzie spędza czas do końca życia. Chcąc tego uniknąć będziemy się przez opiekę społeczną starali o te specjalistyczne usługi opiekuńcze, żeby nawet kilkadziesiąt godzin poświęcać tym dzieciom autystycznym i żeby pozyskać na to dotację od województwa. Jeśli są zainteresowani to bliższych informacji udzieli pani Kierownik GOPS.
16 lipca w tut, Urzędzie udzielałem ślubu.
19 lipca odbyło się spotkanie z panem Komendantem Romanem Kaliszem. Rozmawialiśmy nt. spraw bieżących.

21 lipca spotkanie z Prezesem Lecha Poznań nt. zorganizowania młodzieżowej drużyny piłkarskiej i omówienie koncepcji współpracy. Chodzi o pozyskanie pieniędzy na promocję. Jesteśmy na granicy Wielkopolski więc poznając pana Prezesa chcemy nawiązać współpracę polegającą na tym, że utworzymy tutaj drużynę młodzieżową. Nas GLZS jest jak jest. Teraz dopiero zaczęło się coś dziać, ale więcej raczej z tym wstydu było niż pożytku. 
Kolejne spotkanie, które odbyłem to 22 lipca. Też omówienie bieżących spraw z panem Prezesem Pikulikiem. Pan Prezes przekazał jeden temat, który dot. mieszkańców centrum Sadek. W centrum Sadek jest słup postawiony przez telefonię komórkową. Ten słup na początku nie był tak bogato wystrojony. Teraz mieszkańcy zwracają uwagę, że jak posuwamy się w czasie na tym słupie jest coraz więcej urządzeń. Mają podejrzenia, że te urządzenia emitują szkodliwe sygnały. Ja w związku z tym wystąpiłem z pismem do Zakładu Usług Regulacji Telekomunikacji i Poczty Polskiej z prośbą o przeprowadzenie szczegółowych badań czy rzeczywiście te fale, które są tam emitowane wpływają szkodliwie na mieszkańców, którzy obok tego słupa mieszkają. 
Kolejne spotkanie, które odbyłem 26 lipca to spotkanie z panem Perdochem w sprawie prywatnego przedszkola. Jest pomysł małżeństwa na coś takiego. Chcą utworzyć prywatne przedszkole. Życzymy powodzenia, bo to jest taka instytucja, która zawsze jest potrzebna. 

Kolejne spotkanie 27 lipca w Urzędzie Gminy z przedstawicielami Bydgoskiej Szkoły Wyższej, z panią Justyną Ożóg. Zawiązaliśmy już w zeszłym roku współpracę. Tu przychodzą na praktyki osoby, które tam studiują. Ta współpraca jest wielowymiarowa. 
29 lipca to wizyta w Starostwie Powiatowym w Nakle n.Not. Podpisanie wspólnego projektu na szkoły. Tego samego dnia udział w uroczystym pożegnaniu Komendanta Dariusza Stońskiego przechodzącego na emeryturę w Komendzie Powiatowej Policji w Nakle. 

3 sierpnia brałem udział w Święcie Policji w Nakle. Tego samego dnia podpisałem umowę z wykonawcą inwestycji „Przebudowa drogi nr G090209C Dębionek-Radzicz z drogi gruntowej na drogę o nawierzchni twardej, ulepszonej z betonu asfaltowego na długości 1 km na działce nr 127 obręb Radzicz, gmina Sadki”. Z tego co wiem 30 września ten pierwszy etap, bo wiadomo środki mamy takie jak mamy, będzie zakończony.
4 sierpnia spotkanie z panem Wołosiakiem. Współpraca partnerska.

12 sierpnia udział w wycieczce zorganizowanej przez GBP w Jura Parku w Solcu Kujawskim z dziećmi biorącymi udział w  „Wakacjach z dinozaurami”. 12 sierpnia udzielałem kolejnego ślubu. 
15 sierpnia brałem udział w Święcie Wojska Polskiego.

18 sierpnia odbyłem spotkanie z panem Grzegorzem Gustem – Nadleśniczym Nadleśnictwa Szubin. Pan Nadleśniczy stwierdzając, że ma jeszcze środki, ma propozycję dofinansowania i wspólnej budowy drogi, która będzie łączyła Jadwiżyn i Samostrzel. Jest to droga przez Rezerwat „Borek”, ponad 4 km. Myślę, że współpraca dobrze przechodzi z Nadleśnictwem i jeżeli chcą się dokładać, to też droga istotna i będziemy się przymierzali do realizacji. 18 sierpnia odbyłem też spotkanie cykliczne z sołtysami. Było to  omówienie bieżących spraw.
24 sierpnia Urząd Gminy odwiedził nowo powołany Komendant Powiatowy Policji w Nakle. Też omówienie spraw bieżących, zasad współpracy.
24 i 25 sierpnia odwiedził mnie pan sołtys Gagajek. Z Dębionka zwróciło się małżeństwo, które niedawno się tam przeprowadziło – państwo Sekulscy. Pochodzą z miejscowości Łochowice i zajmują się rolnictwem, ale też hipoterapią. Wysunęli propozycję, że chcieliby wynająć w centrum Dębionka działkę pod takie zajęcia.
Następnie Wójt poinformował o Zarządzeniach wydanych w okresie międzysesyjnym.

Wójt powiedział również, że mu przekazano, że na Komisji padło pytanie dot. sprzedaży sprzętu medycznego przekazanego gminie Sadki przez NZOZ Medicus. Uprzejmie informuję, że właścicielem sprzętu medycznego jest SPZOZ Przychodnia Gminna w Sadkach w likwidacji. My nie jesteśmy właścicielami tego sprzętu żebyśmy my mogli go sprzedać.  Byłby sprzedany dawno gdyby nie fakt, że Przychodnia jest w likwidacji i cały czas jest powielane to jedno pytanie.
Dość dużo się tutaj mówiło o powołaniu nowego dyrektora. Został powołany Dyrektor Biblioteki 10 czerwca. Mówiło się wówczas, że to jest zła decyzja, że znacznie się obniży jakość świadczonych mówiąc tak ogólnie usług. Od 10 czerwca do dzisiaj, jeżeli chodzi o zajęcia dla dzieci, to 16 punktów mam tych zajęć, które się odbyły. Łącznie jeśli chodzi o uroczystości, wystawy, tego typu wydarzenia oraz działania na rzecz rozwoju biblioteki to od 10 czerwca do dzisiaj mam tutaj wypisane 80 punktów, a to są niecałe 3 miesiące. Myślę, że ci z Państwa Radnych, którzy zajmowali się w tym momencie krytyką tego posunięcia kadrowego wezmą to pod uwagę i refleksję.
W trakcie jak wystąpił pan radny Chojnacki jeżeli chodzi o remont pomnika pana Hadrycha na cmentarzu dębowskim dostaliśmy na to dofinansowanie i wykonawca to była firma Najtus Michał Kloska z Nakła. Prace remontowe na mogile zbiorowej żołnierzy Wojska Polskiego z 1939 pochowanych na terenie cmentarza parafialnego w Dębowie zostały zakończone w dniu 17 sierpnia 2016 r.
19 lipca po raz kolejny miało miejsce Zgromadzenie Wspólników. Ja się nie poddam i będę walczył o wyjście ze spółki KPWiK w Szubinie. Analogicznie jak na poprzednie spotkania wysłałem pełnomocnika pana Mecenasa z jednym głosem. Walne Zgromadzenie się nie odbyło. Teczka do sądu puchnie. Mam nadzieję, że Państwo może na następnej sesji weźmiecie pod uwagę uchwałę intencyjną o wyjściu z KPWiK w Szubinie. Mam nadzieję, że na następnej Komisji podyskutujemy w tym temacie. 19 lipca zwróciłem się z pismem do KPWiK w Szubinie o podanie informacji dot. wysokości rocznego przychodu Prezesa Zarządu pana Krzysztofa Badury, Głównej Księgowej Danuty Tyczyńskiej oraz Członka Zarządu pana Jerzego Erdmana, który co prawda nie jest już członkiem Zarządu, ale mamy prawo to wiedzieć. KPWiK w Szubinie odebrało to pismo, natomiast nie odpisało, a mamy prawo do takiej informacji.
Radny Andrzej Cebula powiedział, że skoro Pan Wójt powiedział, że KPWiK nie odpowiedziało Panu na pismo to ich rozumie, bo jeżeli Pan ich tak traktuje to oni będą Pana tak samo traktowali. A po drugie przypominam Panu, że to nie Pan będzie wychodził ze spółki tylko my jako radni podejmiemy tą decyzję i niech to Pan przyjmie do wiadomości. Mówił Pan też o spotkaniu z Panią, która przeprowadzała kontrolę w domu kultury. Chciałbym się dowiedzieć co z tej kontroli wynikło i jakie były jej koszty.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że chciałaby zająć głos odnośnie spotkania KPWiK. Tak jak powiedział pan Andrzej Cebula to jednak Rada Gminy decyduje czy my wyjdziemy z tej spółki czy nie. Dotychczas pan Wójt nie przedstawił nam żadnych konkretnych argumentów, że po wyjściu ze spółki będziemy płacić gdzieś taniej. Mieszkańców i Radę to boli, że uniemożliwia Pan odbycie się tego spotkania, tym samym uniemożliwia Pan, że KPWiK nie może przesłać dopłaty pieniążków do budżetu, które można by było przeznaczyć na dopłatę do kanalizacji. To jest kwota 60 tys. Mieszkańcy by płacili mniej za kanalizację i pan Wójt to uniemożliwia. Nie wiem jakim prawem, bo Wójt jest po to żeby reprezentować naszą gminę. Jakoś w tej sprawie pan Wójt nie reprezentuje tej gminy. Chciałaby też zapytać o zarządzenia odnośnie nieodpłatnych użyczeń pomieszczeń GOK, Biblioteki, GZOO. Czy kiedykolwiek te pomieszczenia były użyczane odpłatnie? Chciałaby również zapytać o zarządzenie odnośnie zmniejszenia liczby etatów. Zmniejszania, jak również zwiększania etatów. Co jest powodem zmniejszania etatów, bo tutaj mamy nagminne zwolnienia. Jakiś akord jest po prostu.  Czy przy zmianie tych etatów również zmienia się zakres obowiązków, czy tylko zmienia się wynagrodzenie? I jeszcze jakby pan Wójt mógł powiedzieć parę słów o nabyciu nieruchomości na rzecz mienia komunalnego. Chodzi tutaj o działkę dla Straży Gminnej i GOPS. Czy ta działka jest przekazana odpłatnie czy nieodpłatnie?
Radna Irena Dondziak prosi, aby pan Wójt wyjaśnił sprawy telefonii komórkowej. O jaki maszt chodzi? Dalej nas Pan informuje dziwnymi, nie do końca powiedzianymi sprawami. Rzuca Pan Nazwiska. Nazwisko Wołosiak mi nic nie mówi. Kto to jest? Czego dot. ta współpraca partnerska? Odnośnie kontroli wewnętrznej jakie były wyniki i co dalej w tym temacie pan Wójt zamierza zrobić? Chwali Pan Wójt pana Dyrektora ale pewne rzeczy mi się nie podobają. Napisać można dużo. Nie podobał mi się 15 sierpnia. Żadnego wystroju sali. Skoro tyle dzieci uczęszcza na te spotkania, tyle się dzieje, to dlaczego żadne dzieci nie wystąpiły, tylko pracownik z panem Dyrektorem monolog prowadzili. I jeszcze sprawa zmniejszenia czy zwiększenia etatów. Zdziwiona jestem zwiększeniem etatów w USC. Zawsze był jeden etat i etatowy pracownik. Następna osoba była na zastępstwo, a teraz zrobiły się dwa etaty. Dlaczego i czym się Pan kierował?
Radny Jacek Smażyk powiedział, że odnośnie sprzętu pan Wójt powiedział że nie jest nasz i nie możemy go sprzedać. Ale niech pan Wójt sobie przypomni kiedy na początku rozmawialiśmy Pan mówił, żebym się nie martwił, że sprzedamy go za godziwe pieniądze. Wtedy nie było mowy, że tego sprzętu na razie nie można sprzedać i on jest nie nasz. Troszeczkę są tu nieścisłości od początku tej sprawy do dzisiaj. Proszę o wyjaśnienie dlaczego nam nie było przekazane od początku, że nie możemy.

Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że jeżeli to nie nasze, to po co my to wycenialiśmy. Chciałabym poznać jakiś przepis prawny, który zabrania dokonania sprzedaży, bo moim zdaniem jest to majątek gminny. Jeżeli sprzęt został wyceniony na tak wysoką kwotę i mieliśmy mieć takie dochody, to nie może być do tej pory marnotrawiony. Uważam, że w tej chwili jest złomem. Ja żadnego przetargu nie widziałam. Proszę powiedzieć czyje to jest?
Wójt odpowiedział, że Gminnej Przychodni w likwidacji.

Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że nie ma władz Gminnej Przychodni w likwidacji, a Przychodnia podlega bezpośrednio. 

Wójt powiedział, że musieliśmy Przychodni „Medicus” zabrać ten sprzęt, bo nie może z tego korzystać.

Adwokat Krystian Fuja powiedział, że Przychodnia „Medicus” korzystała bez umowy. Nie było to w żaden sposób uregulowane. Proszę pamiętać to co się działo w poprzedniej kadencji i to są konsekwencje poprzedniej kadencji i poprzedniego Wójta. 
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że prosi nie opowiadać, ze tego sprzętu nie można sprzedać. Prosi na piśmie.
Adwokat Krystian Fuja powiedział, że w tym zakresie się wypowie Likwidator. Proszę się do niego zwracać.
Radny Kazimierz Kowalewski powiedział, że Bnin żyje w strachu, że nastąpi wybuch. Co z tym fantem zrobić i kto będzie za to odpowiadał?
Wójt powiedział, że to nie są jakieś ładunki wybuchowe. 

Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że chciała zapytać o budowę drogo Borek-Jadwiżyn. Jest to droga typowo leśna. Jaki ma być nasz wkład bo myśli, że musi być i, że to jest już gdzieś przewidziane.
Wójt odpowiedział, że wstępnie jest wyceniona na ok. pół miliona. Mówię tutaj o kwotach przybliżonych. Pan Nadleśniczy deklaruje kwotę pomiędzy 130-150 tys., to co zostało przeznaczone przez Nadleśnictwo na drogę Samostrzel-Łodzia. Poprzez radnego powiatowego pana Jana Kominiaka wstępnie mam deklarację od Zarządu Powiatu Nakielskiego, że również do tej drogi dołożą, mając na względzie turystyczne walory i to, że ta droga może stanowić ścieżkę rowerową. Ta droga nie będzie z asfaltu bitumicznego. Będzie utwardzona i będzie mniej więcej wyglądała jak droga na Machowo. Pan Nadleśniczy upiera się i to słusznie żeby były zatoczki mijające się. U nas też z oszczędności można się dołożyć i tą drogę w trójkę zrobić. Pieniądze ze Starostwa Powiatowego to są wstępne deklaracje. Oni w tym momencie, tak jak my, są w przeddzień konstruowania budżetu. Myślę, że te drogi, które dzisiaj są realizowane, to rzadko gdzie się zdarza, że za tak niskie koszty.
Radny Andrzej Cebula powiedział, że nie może czegoś zrozumieć. Jak była sprawa tego sprzętu „Medicus” niby to użytkował nieodpłatnie. Potem wyceniliście ten sprzęt i „Medicus” miał to wydzierżawić i płacić dzierżawę. Teraz mówicie, że nie można tego sprzedać. Wcześniej można było wydzierżawić, a teraz nie można sprzedać.

Wójt odpowiedział, że był straszny bałagan w trakcie tej likwidacji. Żeby dojść do jakichkolwiek dokumentów to musiało troszeczkę potrwać. Dopiero jak dochodziliśmy do pewnych dokumentów to się okazało, że nie Urząd Gminy jest właścicielem tego, tylko SP ZOZ w likwidacji. A to już zmienia postać rzeczy. 
Przewodnicząca Rady powiedziała, że poprosi o szczegółowe wyjaśnienie na piśmie. 

Wójt odpowiadając pani radnej Czelińskiej i panu radnemu Cebuli powiedział, że działania które zostały przeprowadzone wobec spółki KPWiK już spowodowały zmniejszenie ceny, czyli już sytuacja się poprawiła. Opłaca się walczyć. Postawa Prezesa zmieniła się. Kiedyś nie mógł obniżyć ani o kawałek. Jednak okazuje się, że może. Działanie spółki KPWiK jest działaniem wilczym i ekspansywnym. Mamy najwyższe ceny za wodę i ścieki nie tylko w powiecie, ale również w województwie. Nie zgadzam się z zarzutami pani radnej Czelińskiej wobec mojej osoby, że działam na niekorzyść mieszkańców. Przeciwnie to ja działam na korzyść mieszkańców. Nie rozumiem postawy części radnych. Nie rozumiem dlaczego tak bardzo zależy im na tym żeby spółka KPWiK w Szubinie korzystała nie tylko z majątku gminy, ale przede wszystkim tych mieszkańców. Dlaczego niektórzy radni nie zauważają społecznego problemu ekstremalnie wysokich za wodę i kanalizację. Nie potrafię tego zrozumieć. Nie potrafię zrozumieć dlaczego mamy utrzymywać Prezesa Badurę i Szubin. 
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że ceny są bardzo różne i nieraz znacznie wyższe niż u nas. My od Pana się domagaliśmy od początku alternatywy. Co, za ile i na podstawie czego plus inwestycje. Na terenie mojej miejscowości mam inwestycje planowane. Chodzi o doprowadzenie wody, co jest obowiązkiem gminy i wiem, że ta spółka jest w stanie to wykonać. Do tej pory nie dowiedzieliśmy się niczego więc jak ja mogę przechodzić w ciemno. Jeżeli chodzi o obniżenie kosztów, które mamy aktualnie, to jest obniżenie kosztem inwestycji. Nie wiem czy Pan przeanalizował te wszystkie koszty z panem Badurą. Z tego co słyszę to nie, bo Pan się uparł, że nie będzie rozmawiał. To o czym mówimy to jest ponad 60 tys. wpływu do budżetu, na które czekamy. Pan jako organ wykonawczy powinien to wykonać. To jest Pana zadanie, zadanie gminy. Druga rzecz to przejął Pan budynek nawet nie informując radnych. Jakby nie patrzeć to będą jakieś koszty. My mamy wpływ na budżet. Pan sam nie ma. Dlatego dobrze by było przeprowadzić konsultacje z nami. Jesteśmy stawiani pod dyktat, a to naprawdę nie jest dobra droga.
Wójt powiedział, że w żadnym wypadku nie stawia pod ścianę. Jego postawa jest bardzo konsekwentna, bo inaczej nie można z KPWiK postępować. Nie jest to tylko mój pomysł, bo nieprzypadkowo gmina, która ma dużo mniejsze ceny za wodę i ścieki, która ma swoje KPWiK, też chce wyjść z tej spółki. Mimo, że jesteśmy drugim co do wielkości udziałowcem to doprowadzenie dzisiaj do tego żeby Walne Zgromadzenie Wspólników się odbyło, to Szubin tak zmieni umowę spółki, że jeszcze będziemy mieli większe opłaty. Nie jest to już tylko pomysł Gryniewicza, ale ani Napierała, ani Gryniewicz sami nic nie zrobią, jedynie we dwoje. Burmistrz Napierała ma dość jasną postawę. Ja żeby wiedzieć co się dzieje na Walnych Zgromadzeniach, bo nie ufam panu Badurze, a tym bardziej jego księgowej pani Danucie Tyczyńskiej, wysyłam swojego pełnomocnika, do czego zgodnie z umową spółki mam prawo, z jednym głosem, który nie zmienia nic w decyzji o doprowadzeniu do Walnego Zgromadzenia wspólników. Natomiast mam podgląd czy coś się nie wydarzy. Burmistrz Napierała w ogóle nie przyjeżdża. Jeżeli któryś z nas nie będzie uczestniczył, to może dojść do Walnego Zgromadzenia wspólników pod warunkiem, że jeżeli chodzi o głosy ważne będzie powyżej 75 %. Natomiast jeżeli dojdzie do Walnego Zgromadzenia wspólników, jeżeli jeden z nas by się zdecydował uczestniczyć to i tak musi być 95 % głosów żeby wprowadzić zmiany w umowie spółki. I w tym momencie cała sytuacja jest sparaliżowana. Burmistrz Napierała jest tak samo zdeterminowany jak ja. Sytuacja będzie patowa do momentu rozwiązania spółki przez sąd. 
Wójt powiedział również, że będzie niedługo przetarg na śmieci. Dzisiaj zadajecie pytanie Wójtowi, który powinien być jak najdalej od przetargu, ile ścieki będą kosztowały. A ile w przyszłym roku będą kosztowały śmieci? Gdybym znał odpowiedź na to pytanie to bym nie powiedział, bo byście mnie za chwilę oskarżyli o to, że mam konszachty z firmą, która będzie startowała w przetargu. Wracając do wodociągów to przedstawiłem tok działania. Wyciągamy nasz gminny majątek ze spółki i ogłaszamy przetarg na obsługę sieci. Nie wykluczam, że KPWiK w Szubinie wygra ten przetarg. Jeżeli będą na tyle cenowo atrakcyjni żeby wygrać, jestem jak najbardziej za.
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała żeby skończyć ta dyskusję, bo i tak Rada będzie podejmowała decyzję.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że to co pan Wójt mówi to jest „masło maślane”. Mówi Pan cały czas tą samą sprawę. Rada Gminy uważa coś innego, Pan uważa coś innego. Przewodnicząca zadała konkretne pytanie. Czy ma Pan coś udokumentowane? Ja nie mówię, że mamy wodę i ścieki tanie. Mamy drogie. Też bym chciała płacić taniej. Ale skoro nie mam nic na papierze przedstawione, że jak wyjdziemy ze spółki to skorzystamy i będziemy płacić taniej, to jak jako Rada możemy podejmować decyzje. Pan robi wszystko żeby skrzywdzić mieszkańców i żebyśmy jako Rada nie mogli umożliwić dopłaty do ścieków. 
Wójt powiedział, że najlepszym dokumentem są ludzie, którzy przychodzą i mówią, że są drogie. Wy podejmiecie decyzję, a ja wiem, że idę w dobrym kierunku. 

Wójt odpowiadając na pytania o sprawy kadrowe powiedział, że po to został powołany żeby przeprowadzać zmiany kadrowe obojętnie w jakim wymiarze. Na dzień dzisiejszy myślę, że już nie tylko ogólny, ale też szczegółowy zarys zespołu, który stworzyłem przez te dwa lata jest. Na zmiany kadrowe nie macie Państwo Radni wpływu. To ja jestem odpowiedzialny za ten zespół. Ja mam na to wpływ. Na dzień dzisiejszy poznałem każdego pracownika. Są różne pobudki. Chyba nie wypada żeby dyrektor edukacji miał średnie wykształcenie i pod sobą panie, które mają ukończone po 3 studia podyplomowe. Do pewnych standardów dążymy i pewne standardy musimy osiągać.
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska zapytała czym się różni stanowisko urzędnicze od pomocy administracyjnej.
Sekretarz Gminy Renata Jesionowska-Zawieja odpowiedziała, że podstawowa różnica polega na tym, że na stanowiska urzędnicze, w tym kierownicze urzędnicze nabór odbywa się w drodze konkursu otwartego, a w przypadku pomocniczych i obsługi tego naboru nie musi być. 
Wójt powiedział, że te stanowiska wykonują taką samą robotę, a są tańsze. Zlikwidowałem stanowisko informatyka. Człowiek, któremu płaciliśmy 54 tys. rocznie za to, że zmieniał tonery. Od czasu do czasu coś tam zrobił. Chciałem też poinformować, że wystąpił o odszkodowanie z tyt. utraty pracy do sądu pracy i 24 sierpnia sąd wydał wyrok w tej sprawie. Powództwo oddalone w całości.
Radny Andrzej Cebula powiedział, że chyba pan Wójt w tym momencie przekroczył swoje uprawnienia bo podejrzewam, że wynagrodzenie pana Adamkiewicza nie jest wynagrodzeniem jawnym.

Wójt powiedział, że tego wynagrodzenia już niema i nie ma pana Adamkiewicza w Urzędzie.

Adwokat Krystian Fuja powiedział, że to pan Radny ujawnił nazwisko. Była mowa o informatyku. Pan ujawnił nazwisko i kwotę.

Wójt udzielił odpowiedzi na pytanie odnośnie masztu. 

Kierownik Maria Stępniewska powiedziała, że to jest na działce nr 333/1, od strony ul. Kolejowej.

Wójt dodał, że wystąpiliśmy z pismem.
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska zapytała jaki będzie koszt bo sądzi, że za darmo tego nie zrobią.

Wójt odpowiedział, że to nie jest firma prywatna. Zgłasza to tak jak do innych instytucji państwowych, o to żeby użyli środków żeby zbadać temat i dać tym przedstawicielom społeczeństwa, którzy są zainteresowani, odpowiedź czy to szkodzi ich zdrowiu. Co się tyczy kontroli wewnętrznej jest to kontrola narzucona ustawowo. Były wnioski pokontrolne. Jakieś drobne, nieistotne nieprawidłowości się pojawiły. Kontrola pokazała, że ta jednostka jest zarządzana przez panią Dyrektor Iwonę Biniak w sposób profesjonalny. Były jakieś drobne błędy księgowe, ale bardziej formalne niż finansowe. 
Pytanie pani radnej Czelińskiej – mówimy o działce, na której jest umiejscowiony budynek po byłej komendzie. Jest to huba, która niszczeje, niedocieplona w centrum Sadek. Myślę, że nie tylko Wójtowi ale też wszystkim Radnym, a szczególnie pani radnej Czelińskiej, zależy na tym żeby takie budynki nie straszyły. Naszym zadaniem jest to żeby dbać o estetykę szczególnie takich miejsc jak główna ul. naszej miejscowości. Jest to budynek, który był własnością Skarbu Państwa. Zwróciłem się do Wojewody nie po to, aby znaleźć sobie miejsce na powiększenie administracji, ale żeby pewne rzeczy uporządkować. W całości przenieść tam Straż Gminna i GOPS. Oczywiście będą potrzebne środki. Zobaczymy na ile będziemy mogli zrobić własnymi siłami. Może uzyskamy dotację. Takie hybrydy jak przy ul. Wyzwolenia, gdzie jest opieka społeczna, Straż Gminna i mieszkania prywatne są niezdrowe. Jest pomysł na zrobienie jednego bloku mieszkalnego i jednego miejsca, gdzie będą się dwie nasze instytucje mieściły. Budynek został przejęty nieodpłatnie.
Radna Hanna Czelińska zapytała czy kiedykolwiek pomieszczenia GOK i biblioteki były użyczane odpłatnie.

Wójt odpowiedział, że tak. Powiedział też, że były te pomieszczenia bezpłatnie przekazywane ale żyjemy w rzeczywistości pewne formalności musza być przyjęte. To są zarządzenia techniczne. Każda z tych jednostek ma swój budżet. Może być też tak, że w tym budżecie zawierają środki na czynsz.  
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że jeszcze ma pytanie odnośnie zmniejszenia liczby etatów. Pytała o powód. Jaki jest powód zmniejszania i zwiększania.? Czy więcej mieszkańców przychodzi do Urzędu? Czy zmienia się zakres obowiązków, czy tylko zmienia się wynagrodzenie?

Wójt odpowiedział, że Wójtem jest już prawie dwa lata i zdążył poznać pracowników. Wiem w jaki sposób są dociążeni.  Wiem, że każdy powie, że ma dużo pracy. Zapewniam, że są to decyzje głęboko przemyślane i na podstawie wiedzy, którą pozyskałem.
Radna Hanna Czelińska zapytała czy przy redukcji etatu zmienia się zakres obowiązków i wynagrodzenie.
Wójt odpowiedział, że jeżeli chodzi o zwolniony etat informatyka to tą pracę, oprócz pracy w kancelarii, wykonuje pomoc administracyjna i zarabia połowę mniej niż informatyk. 
Radny Andrzej Cebula powiedział, że skoro pan Wójt mówi, że poznał przez dwa lata pracowników, to chyba nie wszystkich, o czym może świadczyć fakt zwolnienia w poniedziałek pani Magdy Musiał, której pan Wójt nie poznał w ogóle. Jak Pan przyszedł do tego Urzędu to pani Magda była już bodajże na chorobowym. Potem urodziła dziecko, była na macierzyńskim i wychowawczym. Do pracy wróciła w poniedziałek i w nagrodę, że Wójt jej nie poznał została zwolniona. Mam nadzieję, że jeśli Pan przez dwa lata poznał pracowników, to reszta pracowników może spać spokojnie, że zwolnieni nie będą. Przez te dwa lata zwolnił Pan 7 czy 8 osób.
Wójt odpowiedział, że myśli, że z niektórymi się za późno rozstał, chyba przez miękkie serce. Ale z drugiej strony też dobrze, bo nikt nie zarzuci, że nie poznałem tematu. Zakres obowiązków jestem w stanie ocenić.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że w przypadku tej osoby, to pan Wójt jej w ogóle nie poznał. Nie dał tej osobie żadnych szans. Zrobił Pan redukcję etatu. Nie wiem co z pozostałymi obowiązkami, na kogo te obowiązki przeszły. Ktoś ma może zwiększony etat i zwiększone wynagrodzenie.
Wójt odpowiedział, że zostało zlikwidowane stanowisko. 

Radna Hanna Czelińska zapytała kto będzie się zajmował tymi pracami.
Wójt odpowiedział, że pewne obowiązku można komuś innemu dołożyć i nie odbije się to na jakości wykonywanych czynności urzędniczych i kwestii finansowej, co jest też ważne.
Radny Kazimierz Kowalewski powiedział, że nie było nigdy zastępcy. W USC była jedna osoba i jedna uprawniona, ale to jeszcze dawała śluby. Dzisiaj mamy to niedoprecyzowane wszystko. Pan mówi, że Pan to unowocześnia, robi lepiej. Powiedział też o drodze Borek – Jadwiżyn. Do tej drogi nigdy nie dokładajmy ani złotówki. My tą drogę przez las znamy. Jeśli las ma taką potrzebę, a pan Wójt zdobędzie środki z zewnątrz nam to nie przeszkadza. Ale złotówek z tego Urzędu nie dlatego, że ta droga jest niepotrzebna. Tam rowerem można jechać. Jest tan rezerwat. Drzewa leżą gdzie chcą. 
Wójt powiedział, że do dzisiaj nie mogą z Zastępcą wyjść z podziwu. Pan Kowalewski u byłego Wójta wymusił drogę donikąd. Została zbudowana droga asfaltowa w polu. Ona nie łączy niczego.
Sołtys Jan Płucisz powiedział, że to jest droga, która prowadzi do Mrozowa. Pan Wójt nie ma racji. Ta droga jest potrzebna, bo jest jedyną drogą, która prowadzi na pola. Gdyby pan Wójt mieszkał na terenie tej gminy i znał realia to by Pan wiedział, że od końca września do maja nie można było tam przejechać. Rolnicy musieli jeździć po kilka kilometrów żeby dojechać na pola. Chwała poprzedniemu Wójtowi za to, że takie coś zrobił. Pan się mija z realiami. Zgadzam się z radnym. Zarwał się nam przepust. Czy wy się interesujecie tym, co się dzieje w tej chwili z Notecią, co się dzieje z połacią łąk nadnoteckich. To właśnie jest potrzebne dla mieszkańców. To co chcecie robić to jest dla wyższych sfer. Powinniście robić dla mieszkańców.

Wójt powiedział, że pan Sołtys uświadomił mu, że ta droga jest potrzebna. Potrafię się zgodzić z wypowiedzią pana Sołtysa. Natomiast nie zawsze od nas zależy, na która drogę możemy uzyskać środki. Co do stanu łąk nadnoteckich to mam świadomość i wiem jak to wygląda. To nie do końca wina władz. Sięgnijmy pamięcią do tego co się działo w 1991 i 1992 roku. Ja jeszcze pamiętam jak kiedyś dbało się o meliorację. Był specjalny kierunek na ATR. Przyszła tzw. wolność i dano rolnikom tą wolność. Kiedy pytano czy pobierać opłaty za meliorację wtedy każdy powiedział nie, ja to będę robił sam. Niestety ta gospodarka wodna, melioracyjna została zaburzona. Ilu dzisiaj z rolników zostało w spółkach wodnych? Każdy ma prawo mieć suchą łąkę, ale jeśli nie będzie zmuszony, to nie będzie płacił. Dopiero konsekwencje po latach mamy.
Sołtys Jan Płucisz powiedział, że przestało to być dofinansowywana, a koszty przerzucono tylko na rolników. 

Radny Kazimierz Kowalewski powiedział, że na przyszłą sesję przywiezie zdjęcia z 1980 roku jak woda szła i jakie były dziury. Było dofinansowanie na dojazdy do pól i łączenie miejscowości. W ub. roku robiłem wniosek o dokończenie tej właśnie drogi do Mrozowa. Czy warto składać wniosek jak Pan mi robi zarzut tu, gdzie chronione są nasze gospodarstwa. Za odmulanie rowu to Pan Wójt powinien płacić, bo to z drogi gminnej jest zamulany rów. Na dzisiaj to przejął Rejon Dróg, ale może na drodze cywilnoprawnej obciążyć gminę. 
Wójt powiedział, że każda droga jest potrzebna.

Zastępca Wójta Piotr Hemmerling powiedział, że pan Wójt wyjaśniał kwestię współpracy z Nadleśnictwem. Tutaj nie dokonujemy żadnego wyboru drogi. Pan Wójt poinformował o propozycji instytucji, która chciałaby dofinansować rzecz, którą uważa za potrzebną dla realizacji własnych celów. My jako gmina możemy z tej propozycji skorzystać lub nie i to będzie Państwa wola. Pan Nadleśniczy nie przedstawiał do wyboru którejś drogi tylko zaproponował. 
Wójt powiedział, że cały czas Radni mu zarzucają, że nie konsultuje, a cóż jest innego teraz, gdy mówi, że jest taka możliwość. Kwestia polega na tym, że ilekroć próbuję jakiś temat naświetlić napotykam na opór.
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że mieliśmy Komisje przed sesją. Mieliśmy do Pana wiele zapytań. Pana nie było, dlatego teraz pytamy. Współpraca z Nadleśnictwem zawsze była i się dobrze układa więc nie traktujmy tego jako szczególny prezent dla naszej gminy, bo każdy ma w tym swój interes. Prosiłabym żebyśmy te dyskusje mogli przeprowadzać poza radą, ale proszę, żeby pan Wójt był obecny. 
Radny Andrzej Cebula powiedział, że pan Wójt o zarządzeniach mówi tak oględnie, że mało co z tego wynika. Ma pytanie do Zarządzenia nr 70.2016 odnośnie zmian w budżecie. Chciałby też żeby pan Wójt powiedział ile zarabia pan Mecenas.
Wójt odpowiedział, że pan Radny musi się w odpowiednim trybie zwrócić z pismem i uzyska informację.

Skarbnik Maciej Maciejewski powiedział, że Zarządzenia to jawna informacja i są na BIP-ie. 

Radny Andrzej Cebula powiedział, że w Zarządzeniu 70.2016 z 19 lipca br. w dziale 750 –administracja publiczna jest przeniesienie między paragrafami. W uzasadnieniu mamy: dokonać przeniesień między paragrafami klasyfikacji budżetowej zgodnie z wnioskiem kierownika Referatu Organizacyjnego RO.3037.3.2016.AO – w celu zabezpieczenia środków na obsługę prawną gminy. Kwota 55 tys. zł. Pan Mecenas zarabia ok. 4.500 zł miesięcznie, co jest na umowie. Teraz widzimy, że tutaj dodatkowo 55 tys. ma być przekazane. Nie wiem czy Wójt nawet to zarabia, może Wójt z Zastępcą. 
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska zapytała pana Skarbnika czy to co przedstawił Radny jest zgodne z prawdą. 

Skarbnik Gminy Maciej Maciejewski odpowiedział, że w tej chwili nie pamięta i chciał to przedstawić po przerwie. Dodał, że stara się wszystko wyjaśniać rzetelnie.

Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska zapytała jaka to jest obsługa.
Radny Andrzej Cebula powiedział, że chciałby dodać, że te 55 tys. zostało wzięte z wynagrodzeń pracowników, czyli pracownicy dostaną o tyle mniej.

Wójt powiedział, że są to zwykle przeniesienia. Stwierdzenia, że pracownicy będą mieli obcięte świadczy tylko o tym jak daleko niedostateczna jest wiedza pana Cebuli na temat funkcjonowania Urzędu i systemu opłacania pracowników. Takie rzeczy się robi jeśli są takie potrzeby.
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska zapytała jakie to są potrzeby.

Wójt odpowiedział, że są dodatkowe sprawy, dodatkowe dojazdy. Są sprawy związane z KPWiK, gdzie już nie jest to podstawowa obsługa.
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że chciałaby żeby Komisja Rewizyjna się odniosła.
Radny Józef Wieczorek powiedział, że padło pytanie, na które pan Wójt nie dał odpowiedzi. Pan Wójt jest organem wykonawczym. To kim my jesteśmy jeżeli Pan robi co chce i o niczym nam nie chce powiedzieć. Pan mówi, że chce z nami dyskutować. O budynku trzeba było wcześniaj powiedzieć, a my dyskutujemy na sesji. Dobrze, że jest prasa, bo niekiedy z prasy się coś dowiemy. Jak tak może być? Nie róbmy sobie z mózgów wody, bo widzę, że jeden drugiego tu już nie traktuje poważnie. Mówi się co jest wygodne, co komu potrzeba i tak żeby ładnie wyglądało na zewnątrz. Po co są radni jeśli się nie chce im mówić o niczym. 
Wójt odpowiedział, że niejednokrotnie próbował o czymś poinformować ale niestety postawa wobec Wójta od początku kadencji jest na nie. Jego trzeba ukarać, bo wygrał wybory. Jemu trzeba dać mniejszą pensję, bo wygrał wybory. Taka była postawa.
Radny Józef Wieczorek zapytał czy on kiedyś pana Wójta atakował. Jak dotychczas to ja jestem atakowany. Ja byłem w sądzie i przez pana Komendanta przesłuchiwany.
Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że nie ma współpracy. Patrzę na rolę pana Adwokata, który się wtrąca, próbuje nas ustawiać, próbuje nam wmawiać pewne rzeczy. To nie jest obsługa prawna samorządu.
Wójt powiedział, że donoszenie do Rady Adwokackiej to chyba nie jest moment dobrej współpracy.

Przewodnicząca Rady Barbara Gajewska powiedziała, że czeka na postępowanie dyscyplinarne. Jeżeli pan Adwokat na sesji zachowuje się w sposób skandaliczny, że nawet Rada Adwokacka zareagowała, to Pan oczekuje, że będę tolerować takie zachowanie i ma pretensje o to.
ad. 6
Zgłoszono następujące wnioski i interpelacje:
1) Radny Andrzej Bilicki powiedział, że mnożą się skargi na bobry. Wiem, że były monity słane do Wojewody, ale czy mamy jakąś wiedzę i czy coś w tym temacie się ruszyło. To co się dzieje to przechodzi wszelkie granice. Warto by było ponowić prośby o odławianie.

2) Radna Maria Orłowska - interpelacje zostały odczytanie i zgłoszone na piśmie - stanowią załącznik do nin. Protokołu.
3) Radna Hanna Czelińska: 
- prosi o przycięcie kasztanowców na ul. Kasztanowej i Mickiewicza w Sadkach, ponieważ po wichurach leżą gałęzie, a niektóre kasztanowce opierają się o ogrodzenia posesji.
- prosi o zwrócenie się do Powiatu z prośbą o wycięcie pni. Pnie, które były na ul. Powstańców Wlkp. za „trójkątem” były wycięte do pół metra. One teraz zarastają liśćmi i utrudniają widoczność. Proszę o wycięcie tych pni.

- tam również znajduje się studzienka, która wystaje 0,5 m nad drogą i też mieszkańcy proszą czy można by było obniżyć ją do poziomu zero.

- na „trójkącie” Sadki-Radzicz na końcu są posadzone sosny. Prośba żeby je przyciąć lub przesadzić bo utrudniają widoczność,
- prosi do Powiatu zwrócić się z prośbą o przycięcie drzew zwłaszcza na ul. Bohaterów (przed gorzelnią) oraz o wykaszanie poboczy przy drogach. O wykaszanie poboczy mam prośbę do Powiatu, ale też i Gminy, bo jeden przypadek, który mieliśmy, że trzeba było zapłacić z Urzędu Gminy odszkodowanie nie świadczy, że nie będziemy wykaszać w naszej gminie poboczy.
- czy zakończyła się już sprawa w Prokuraturze przeciwko KPWiK i czy możemy poznać jej wynik jeśli się zakończyła?

- chciałaby zapytać o plan dowozu i rozwozu dzieci do szkół. Czy już jest wykonany i przez kogo, bo zawsze go wykonywał pan Palacz. Teraz jest zwolniony.

- czy poszło jakiekolwiek pismo do melioracji w sprawie oczyszczania dna Rokitki, a jeśli poszło to żeby ponowić tą prośbę.
- ile pan Wójt dokonał zwolnień w swojej kadencji? Jakie były tego powody i jakie to są dodatkowe koszty dla Urzędu Gminy?

4) Radny Kazimierz Kowalewski powiedział, że ma pytanie wynikające z rozmowy z  mieszkańcem Samostrzela. Przy wyjeździe z Samostrzela, tam gdzie są działki, stoją dwa jesiony. Jeden w drodze, a drugi obok. On pisał do rejonu Dróg i dostał odpowiedź, że skierowane to zostało do Gminy w Sadkach. Jakie będą poczynania, czy ewentualnie Gmina już coś z tym tematem robi?

5) Radna Irena Dondziak Orłowska - interpelacje zostały odczytanie i zgłoszone na piśmie - stanowią załącznik do nin. Protokołu.

Wójt powiedział, że co sesję jest formułowany ten temat: klony, jesiony i pobocza. Najczęściej te tematy podejmuje pani Czelińska, która ma bardzo blisko do Urzędu. Czy my na sesji mamy się zajmować rzeczami technicznymi? Pani Przewodnicząca cały czas mówi żeby wypowiedzi były zwięzłe. Ja rozumiem, że dla każdego to jest najważniejsze w danej wiosce, ale po to są moi kierownicy, sołtysi żeby takich rzeczy nie podejmować na sesjach. To jest kuriozalne, że co miesiąc to się powtarza.
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że ona uważa, że to są interpelacje radnych i to, że jedno zdanie na temat wykaszania nikomu nie przeszkadza. 

6) Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska:
- chciałabym żeby Gmina zwróciła się do Zarządu Dróg Powiatowych. Chodzi o działkę, która jest własnością Powiatu między MOW-em a przydrożną kapliczką. Zarosło to na dziko, że praktycznie niszczy całe ogrodzenie. Chciałabym żeby przycięli krzewy, które wchodzą na chodnik.

- prosi żeby skierować też o odcinek drogi między Zespołem Szkół Ponadpodstawowych w dół do zakrętu (prawa strona). Chyba przy wywozie śmieci został uszkodzony chodnik. Też proszę do ZSP skierować to.

- chciałaby prosić pana Wójta, bo nie wie co się dzieje ale te częste awarie oświetlenia w Samostrzelu już ludzi doprowadzają do „białej gorączki”. O dziwo wczoraj  awaria została natychmiast usunięta a bywało, że czekaliśmy dwa tygodnie czy miesiąc. Mieszkańcy oburzają się tym. Proszę żeby starać się wynegocjować żeby te naprawy były w szybszym tempie. Napisać pismo i żebym uzyskała odpowiedź na ten temat.
7) Radny Andrzej Cebula: 

- ile osób, które były na stażach w Urzędzie zostało już zatrudnionych na umowę?

- jak został rozpisany nieobecny dzień pana Wójta, czyli poniedziałek 29 sierpnia. Nie było pana Wójta na Komisji a pan Hemmerling powiedział, że jest Pan bardzo chory i jest Pan u lekarza. Chcielibyśmy wiedzieć czy jest to zwolnienie lekarskie czy coś innego?

- pytanie odnośnie termomodernizacji szkoły: jaka była przewidziana dotacja z państwa, a jaka jest teraz?

- dowiedzieliśmy się w poniedziałek, że pan Wójt przedłożył w Urzędzie świadectwa pracy z poprzednich swoich prac. Czy w ślad za tym idzie też podwyżka wynagrodzenia? Kiedy te świadectwa wpłynęły do Urzędu?

- jakie odszkodowanie Urząd Gminy musiał zapłacić panu Adamkiewiczowi i pani Darul?

Zastępca Wójta Piotr Hemmerling powiedział, że chciały się do pana radnego Cebuli zwrócić. Prosić żeby Pan nie ironizował wypowiedzi mojej dot. stanu zdrowia pana Wójta. Taką uzyskałem informację, że pan Wójt jest chory, natomiast pański komentarz, że jest bardzo chory, to jest przejaw ironizowania z Pana strony. Nie życzę żeby Pan był chory. Życzę Panu naprawdę dużo zdrowia.
ad. 7
Przewodniczący Komisji Infrastruktury Społecznej Tadeusz Chojnacki powiedział, że w tym roku Radni nie objechali szkół i w związku z tym wysłał pisma do Dyrektorów szkół i przedszkola z prośbą o przesłanie informacji odnośnie przygotowania szkół i przedszkola do rozpoczęcia nowego roku szkolnego. Wszystkie odpowiedzi były bardzo pozytywne i mówiące o tym, że szkoły są przygotowane. Nie było żadnych zastrzeżeń odnośnie braków finansowych. Większość robili w swoim zakresie. Szkoły są przygotowane. Warto pochwalić szkołę w Sadkach, która przystąpiła do programu „Rozwijanie kompetencji kluczowych uczniów z terenu obszaru rozwoju społeczno-gospodarczego Powiatu Nakielskiego”. Szkoła napisała projekt do tego programu i już wiadomo, że uzyskała z Urzędu Marszałkowskiego kwotę 116.184 zł na zajęcia pozalekcyjne.
Poprosił też aby Zastępca Wójta powiedział odnośnie termomodernizacji.

Zastępca Wójta Piotr Hemmerling powiedział, że dosyć szczegółowo informował o formule, w której aplikujemy o środki na kompleksową termomodernizację budynku szkoły w Sadkach. Przeszliśmy wstępny etap kwalifikacji projektu. Przeszliśmy do następnego etapu, czyli w tej chwili będzie merytorycznie wniosek oceniany. Czy środki zostaną przyznane w najbliższym czasie powinniśmy tę informację uzyskać. Możemy uzyskać 90 % dofinansowania, czyli jest to bardzo korzystna sprawa. Gdybyśmy przeszli etap merytorycznej oceny pozytywnie, to realizacja tego zadania odbędzie się w miesiącach letnich przyszłego roku. 
Przewodnicząca Rady zapytała czy będzie 90 % dofinansowania i czy to jest na 100 % pewne, bo z tego co wie to jest niższe.

Zastępca Wójta Piotr Hemmerling powiedział, że mówimy o dofinansowaniu do pewnej kwoty.

Kierownik Michalina Zygmunt odpowiedziała, że jeśli chodzi o termomodernizacje szkoły w Sadkach po opracowaniu kosztorysów całkowity koszt inwestycji wyszedł ok. 2 mln.
Zastępca Wójta Piotr Hemmerling powiedział, że mówimy o pełnym zakresie, z wszystkim. My nie z wszystkiego musimy skorzystać.
Kierownik Michalina Zygmunt powiedziała, że jak ogłosili konkurs to uszczegółowili, że każda gmina może dostać do miliona zł. Na dzień dzisiejszy po opracowaniu wniosku wychodzi, że gmina dostanie przeszło 900 tys. dofinansowania, a reszta to musi być wkład własny. Po przetargu na pewno to zejdzie. 
Zastępca Wójta Piotr Hemmerling powiedział, że to jest o tyle dobre, że to nie jest dofinansowanie proporcjonalne tylko dofinansowanie do kwoty. To jest bardzo korzystne dla beneficjenta.
Informacje przekazane przez Dyrektora SP Sadki Lidię Serwińską, Dyrektora SP Dębowo Wandę Olewicz-Chudą i Przedszkola Gminy Sadki „Dobre Ludki” Ewę Fikowską stanowią załączniki do nin. Protokołu.

ad. 8

W związku z nieobecnością nas sesji Likwidatora sprawozdania z prowadzonej likwidacji SPZOZ Przychodni w Sadkach nie przedstawiono.
ad. 8 a
Skarbnik Gminy Maciej Maciejewski przedstawił proponowane zmiany w budżecie gminy na 2016 rok.
Nie zgłoszono pytań i uwag.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie wprowadzenia zmian do budżetu Gminy Sadki na  2016 rok.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XXIII/42/2016 została przyjęta: 12 głosów za, 3 przeciwne, 0 wstrzymujących się (uchwała w załączeniu).
ad. 9 b
Skarbnik Gminy Maciej Maciejewski przedstawił proponowane zmiany w WPF.
Nie zgłoszono pytań i uwag.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia  Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Sadki na lata 2016–2024.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XXIII/43/2016 została przyjęta : 12 głosów za, 3 przeciwne, 0 wstrzymujących się (uchwała w załączeniu).
ad. 9 c

Skarbnik Gminy Maciej Maciejewski przedstawił projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia w 2016 roku długoterminowego kredytu.
Nie zgłoszono pytań i uwag.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia w 2016 roku długoterminowego kredytu.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XXIII/44/2016 została przyjęta: 12 głosów za, 3 przeciwne, 0 wstrzymujących się (uchwała w załączeniu).
ad. 9 d

Kierownik Joanna Nowicka przedstawiła projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na powołanie i przystąpienie do Stowarzyszenia METROPOLIA  BYDGOSZCZ.
Przewodnicząca Rady zapytała co zyskamy i czy będziemy mogli z tego wyjść.
Kierownik Joanna Nowicka odpowiedziała, że pan Łukasz Krupa ten temat przedstawiał dwa miesiące temu tutaj na sesji. Mówił, że teraz  ma to być w formie stowarzyszenia i wstępnie państwo Radni dali przyzwolenie. O kosztach mówi się, że będzie to 0,50 zł od mieszkańca więc jest to dla nas składka roczna ok. 3.500 zł. A korzyści to czas pokaże. Tutaj pan Krupa mówił, że z wystąpieniem nie będzie problemu. Jak będzie ustalany statut to pan Wójt nas będzie reprezentował więc te zapisy na pewno będą dopilnowane.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na powołanie i przystąpienie do Stowarzyszenia METROPOLIA  BYDGOSZCZ.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XXIII/45/2016 została przyjęta: 14 głosów za, 0 przeciwnych, 1 wstrzymujący się (uchwała w załączeniu).

ad. 9 e

Kierownik Joanna Nowicka przedstawiła projekt uchwały w sprawie określenia zasad i trybu przeprowadzania konsultacji społecznych z mieszkańcami gminy Sadki.

Nie zgłoszono pytań i uwag.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie określenia zasad i trybu przeprowadzania konsultacji społecznych z mieszkańcami gminy Sadki.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XXIII/46/2016 została przyjęta: 15 głosów za, 0 przeciwnych, 0 wstrzymujących się (uchwała w załączeniu).

ad. 9 f

Sekretarz Gminy Renata Jesionowska- Zawieja przedstawiła projekt uchwały w sprawie likwidacji jednostki organizacyjnej działającej jako placówka wsparcia dziennego w formie Świetlicy Profilaktyczno –  Wychowawczej w Radziczu.

Przewodnicząca Rady odczytała petycję mieszkańców, którą podpisało 59 osób. Następnie zapytała jakby to miało fizycznie wyglądać.
Sekretarz Gniny poprosiła żeby na ten temat wypowiedziała się Kierownik GOPS Alicja Matejczyk, która tą placówką będzie kierowała. 

Kierownik Alicja Matejczyk powiedziała, że jest również mieszkanką Radzicza i rozumie mieszkańców, ale tutaj występuje jako Kierownik GOPS. W tym momencie patrzę na problemy społeczne w skali naszej gminy. Ta świetlica w środowisku spełnia swoje zadania. Wspiera rodziny w funkcjach opiekuńczo-wychowawczych. Trzeba pamiętać, że mamy więcej miejscowości, które również potrzebują wsparcia. Żeby wsparciem objąć coraz więcej dzieci możemy stopniowo rozszerzać działalność tej świetlicy. Już chyba na kwietniowych Komisjach rozmawialiśmy o mobilnych świetlicach. 
Sołtys Ewa Malak powiedziała, że mieszkańcy obawiają się najbardziej, że ta świetlica zniknie. Tu się dowiedziałam, są zapewnienia, że tylko będzie przekwalifikowana nazwa. Nikt nie ma nic przeciwko temu żeby w innych wioskach powstały świetlice. Ale wiadomo, że to będzie się łączyło z zabraniem godzin w świetlicy w Radziczu. Można by te godziny podzielić. Najbardziej mieszkańcy chcą panią wychowawczynię, panią Monikę. Jeśli wszystko by miało zostać tak jak działa pod inna nazwą i innym kierownictwem to jak najbardziej. Nasza świetlica była traktowana jako przechowalnia dzieci i faktycznie tak było. Jesteśmy za tym żeby nie zamykać tego. To fajnie działa i dzieci lgną do pani Moniki. Warto byłoby dla niej zostawić ten etat, bo wychodzi na to, że ona z końcem września traci umowę, a wraca pani Marika. Jeśli było by codziennie to super. Jeśli były by ograniczenia to musieliby się do nich dostosować. 
Radna, Przewodnicząca GKRPA Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że to nie jest ograniczenie działalności tylko rozszerzenie. 

Przewodnicząca Rady powiedziała, że pyta o Radzicz bo petycja wpłynęła od tych mieszkańców.

Radna Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że petycja dot. głównie pani Moniki. Na dzień dzisiejszy świetlica jest tylko w Radziczu i należałoby pozostałych sołtysów zapytać czy chcą w swoich miejscowościach też mieć i korzystać z pieniędzy z profilaktyki. Utrzymywanie zostanie z tego samego źródła, a forma i godziny to kwestia programu.
Radna Hanna Czelińska zapytała po co to likwidować i dlaczego nie może zostać tak jak jest. Sprawdźmy jak w innych świetlicach będzie to działało, a wtedy zdecydujemy czy likwidować, czy nie.
Radna Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że to jest głównie pokierowane kosztami. W dniu dzisiejszym to jest jednostka samodzielna, która musi mieć kierownika, księgową. Tam też był informatyk przez jakiś czas, na jakąś część etatu. Jeżeli to zlikwidujemy i przejdzie do GOPS to staje się komórką podległą GOPS i kierownikiem jest kierownik GOPS. Czyli mamy oszczędności na płacy kierowniczej, na płacy księgowej, ponieważ sprawy księgowe będzie obsługiwała księgowa GOPS. Z tych oszczędności może być kolejna wychowawczyni zatrudniona. Może być na ileś godzin psycholog zatrudniony. „Kapslowe” to 90 tys. zł, z czego 70 tys. zł to jest świetlica w Radziczu. Jeśli w tych pieniądzach  uda się rozszerzyć na jeszcze jedną czy drugą miejscowość to już jest sukces.
Przewodnicząca Rady powiedziała, że będzie problem, które miejscowości wybrać. 

Radna Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że GOPS zna potrzeby.

Przewodnicząca Rady powiedziała, że te potrzeby są w każdej wsi.
Radna Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że jeśli na to być forma mobilna to można różnie robić. To jest kwestia opracowania programu.
Przewodnicząca Rady zapytała o kwestie finansowe.

Skarbnik Gminy Maciej Maciejewski powiedział, że jest to odrębna jednostka i składa sprawozdania. Utrzymuje się tylko z tzw. „kapslowego”. Innych pieniędzy na ten cel nie będzie. 
Przewodnicząca Rady powiedziała, że się zastanawia jak w tej kwocie ta forma mobilna może działać. Jest to kwestia dojazdu, zatrudnień.
Radna Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że mówi jako praktyk i w innych gminach tak to funkcjonuje. Cztery lata temu została powołana ta jednostka. Miała rozszerzać swoja działalność. W 2012 roku walczyła o tą świetlicę i nie po to chce zmianę żeby doprowadzić do zlikwidowania świetlicy. Zawsze było mówione, że profilaktyka powinna obejmować całą gminę. Utknęło to tylko w Radziczu. Na koszt Radzicza zamknięto Kraczki. Jest taka możliwość, że troszeczkę zaoszczędzimy i w to miejsce będą mogły być inne osoby. 
Przewodnicząca Rady powiedziała, że boi się tej mobilności. Trzeba będzie zatrudnić osoby.

Radna Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że to wszystko jest kwestia programu.

Przewodnicząca Rady powiedziała, że trzeba ten program znać. 
Kierownik Alicja Matejczyk powiedziała, że prosi spojrzeć na instytucje oświatowe, kulturalne, edukacyjne, które się mieszczą w poszczególnych miejscowościach. Są wsie, które są nasycone jednostkami, które wspomagają rozwój dzieci, młodzieży i dorosłych. Pozwoliła sobie zrobić analizę potrzeb i widzi problemy w poszczególnych miejscowościach.

Wójt powiedział, że chciałby podziękować pani radnej Obremskiej i pani kierownik dlatego, że trzeba postrzegać takie tematy w sposób globalny. Pani Mariki nie na fizycznie od półtora roku tam i jakoś nie ma z tego powodu problemu. Dzieci na tym nie tracą. To jest utrzymywanie i robienie sztucznych kosztów. Moim i Państwa zadaniem jest tak zarządzać finansami i utrzymywać taki poziom etatów, które są rzeczywiście potrzebne, bo tak naprawdę najważniejsze są tam dzieci. Mówimy o przekształceniu i mamy osobę, która tą świetlicą będzie kompetentnie zarządzała. Ta świetlica ma wymiar opieki społecznej. Obniżmy koszty tak żeby jeszcze było można uruchomić to w miejscach zagrożonych patologią.
Radny Andrzej Cebula powiedział, że wszyscy mówią o cięciu kosztów. Z jednej strony chcecie obcinać koszty, a z drugiej strony lekką ręką rozdajecie 55 tys. Skoro można było przeznaczyć 55 tys. na obsługę prawną to czemu tych pieniędzy nie przeznaczyć na inne świetlice, które miałyby działać na terenie całej gminy. Można by jeden miesiąc spróbować jakby to funkcjonowało w całej gminie, a później zlikwidować ten Radzicz ewentualnie.
Wójt powiedział, że nie mówimy o zlikwidowaniu, tylko o przekształceniu. Cały czas pan Radny wraca do tych 55 tys. One są zabezpieczone. Gdyby Pan znał mechanizmy budżetowe, to te środki w tej chwili zostały zabezpieczone, a nie rozdysponowane. 

Radny Andrzej Cebula powiedział, że to jest pierwszy krok do rozdysponowania tych pieniędzy. 

Radna Hanna Czelińska zapytała dlaczego nie możemy zrobić tak żeby chociaż przez miesiąc działało w kilku świetlicach, a potem podejmijmy decyzję. 
Wójt powiedział, że trzeba umieć podejmować decyzje. Zostało to przedstawione w sposób racjonalny, że możemy zrobić więcej za te same pieniądze. 
Radna Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że świetlica jest odrębną jednostką. Musi być najpierw zlikwidowana żeby mogła być przeniesiona. Odnośnie tego miesiąca próby Statut jednostki nie pozwala na prowadzenie formy mobilnej. Po drugie miesiąc to jest za krótko. Po trzecie na bazie i przykładzie zajęć świetlicowych, które prowadził GOK w zeszłym roku na bazie stażystów z Urzędu Pracy. Była potrzeba, była frekwencja. 
Kierownik GOK Iwona Biniak powiedziała, że jest taka możliwość, że jak oni prowadzą zajęcia świetlicowe to ich dzieci mogą też z tych pieniędzy z „kapslowego” jechać na te wyjazdy np. do kina. Kiedyś mogły jechać tylko dzieci z Radzicza. Ludzie przychodzili i pytali dlaczego tylko dzieci z Radzicza jadą za darmo, a reszta ze świetlic nie może jechać. W tym roku była taka możliwość.
Przewodnicząca Rady powiedziała, że nie rozumie tej petycji. Jeżeli podpisuje się 60 osób ty, czy nie tłumaczyliście w środowisku, czy ludzie nie wiedzą? 

Radna Iwona Matejczyk-Obremska powiedziała, że petycja jest personalna. Dotyczy konkretnej osoby. Na dzień dzisiejszy pani Monika jest na zastępstwie więc na początku października wraca pani Kierownik.
Sołtys Ewa Malak powiedziała, że zadano pytanie skąd taka panika wśród mieszkańców. To było źle ujęte w gazecie. Zapytała jak świetlica będzie działać?
Radna Iwona Matejczyk-Obremska odpowiedziała, że to kwestia programu, który będzie już opracowywał Kierownik GOPS. Może być wychowawca na etat i 3-4 godziny będzie w Radziczu, a później będzie jeździł na inne świetlice.

Sołtys Ewa Malak powiedziała, że tak by mogło być codziennie.
Przewodnicząca Rady powiedziała, że chciałaby usłyszeć zdanie pozostałych sołtysów.
Sołtys Czesław Gagajek powiedział, że nie wie czy świetlica w Radziczu musi być codziennie. Teraz autobus jedzie do Liszkówka bezpośrednio. Powinno być w tym czasie, gdy jest przesiadka dzieci. Niepotrzebna jest petycja.

Wójt powiedział, że cały czas wchodzimy w tematy personalne. Nie twierdzę, że pani Maliszewska jest złym pracownikiem. Nie ma decyzji co do jej przyszłości. W sposób naturalny jej się kończy ta umowa z dniem 30 września i wraca pani Marika. Skupiamy się na osobie, a trzeba szukać rozwiązania, które będzie finansowo i dla dzieci nie tylko z Radzicza najlepszym rozwiązaniem. Zostawmy kwestię w tym momencie pani Moniki Maliszewskiej i podejmijcie zgodnie ze swoim sumieniem uchwałę.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie likwidacji jednostki organizacyjnej działającej jako placówka wsparcia dziennego w formie Świetlicy Profilaktyczno –  Wychowawczej w Radziczu.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Wynik głosowania:

7 głosów za, 7 głosów przeciwnych, 1 głos wstrzymujący się.

Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska poinformowała, że zgodnie z par. 69 ust. 5 Statutu Gminy: ”W przypadku równej ilości głosów za i przeciw, projekt uchwały lub wniosek staje się bezprzedmiotowy”.
ad. 9 g
Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska powiedziała, że projekt uchwały w sprawie określenia jednostki obsługującej,  jednostek obsługiwanych oraz zakresu obowiązków powierzonych jednostce obsługującej w ramach wspólnej obsługi to jest propozycja nasza. Chodzi o to żeby nie likwidować jednostki, która funkcjonuje i zaoszczędzić na kosztach. Zapisy dostosowane są do obowiązującej ustawy. 
Radny Tadeusz Chojnacki powiedział, że myśmy mało dyskutowali na Komisjach odnośnie projektu tej uchwały. Stwierdzam, że ta uchwała została ściągnięta z UMiG w Mroczy i jest identyczna prawie. 
Przewodnicząca Rady powiedziała, że Statut ma nasz i zapisy dostosowane do ustawy.
Radny Tadeusz Chojnacki powiedział, że wola radnych jak się do tego ustosunkują ale myśli, że nas jest stać jako Radę żeby przygotować taki projekt uchwały, żeby nie był w ogóle podobny do tego akurat z Mroczy. 
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Andrzej Niedbała odczytał projekt uchwały w sprawie określenia jednostki obsługującej,  jednostek obsługiwanych oraz zakresu obowiązków powierzonych jednostce obsługującej w ramach wspólnej obsługi.
Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono zastrzeżeń.

Uchwała Nr XXIII/47/2016 została przyjęta: 11 głosów za, 3 przeciwne, 1 wstrzymujący się (uchwała w załączeniu).

ad. 10
Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska otworzyła dyskusję i poprosiła o składanie wolnych wniosków. 
Jacek Musiał powiedział, ze ma pytanie do Wójta: dlaczego nie uznał Wójt wniosku, który został złożony w dniu 16 sierpnia przez moją żonę? Chodziło o obniżenie wymiaru czasu pracy. Chciałbym uzyskać odpowiedź: podstawa na jakiej Wójt tego wniosku nie uznał?
Sołtys Wojciech Frąckowiak powiedział, że jest zdziwiony głosowaniem odnośnie niby tej likwidacji, że ta uchwała nie została przyjęta. Tak samo my sołtysi jak i radni zostaliśmy wybrani przez wyborców. Nie wiem czy na podstawie waszego sumienia głosowaliście przeciwko tej uchwale. Dzięki Wam to się odwlecze.
ad. 11
Wójt udzielił następujących odpowiedzi na zgłoszone wnioski i interpelacje:
- pytanie radnego Bilickiego – sprawa łąk i bobrów to jeden z chyba najtrudniejszych tematów ostatnich lat. Niestety przez może zbytnie „zielone” podejście doszliśmy do etapu, gdzie przestajemy sobie z tą żywą przyrodą radzić. Kilkaset sztuk jest na terenie naszej gminy. Ok. 50 sztuk zostało w tym roku odstrzelonych. To jest strasznie trudne zwierzę do upolowania. Na kilkadziesiąt sztuk rocznie Wojewoda daje możliwość odstrzału. Jako gmina nie możemy zrobić nic więcej. Też nie mamy takiej możliwości żeby zobligować myśliwych do tego żeby strzelali do zwierząt. Wiem, że od tego roku można niszczyć żeremia.
- pani radna Orłowska zapytała o zabytki. Wszelkie interpelacje dot. renowacji grobów są przyjmowane i jeżeli jest taka możliwość prawna to staramy się pozyskać środki. Jeżeli zostanie to wpisane do rejestru to temat będziemy ciągnęli dalej. 
- co zaś tyczy się likwidacji Przychodni to zwrócę się do pani Radnej żeby wyciągnęła protokół z ostatniej i poprzednich sesji i nic się nie zmieniło. Nie ja zatrudniałem panią Barczyńską i nie zwolniłem, tylko ona sama. Niech mi Pani pokaże możliwość prawną, że mam kogoś kto się zwolnił zobligować do tego żeby tu przyszedł i powiedział to co Pani chce usłyszeć, że Przychodnia już jest zlikwidowana.
Radna Maria Orłowska powiedziała, że jak może człowiek, który się decyduje na likwidację nie wywiązać się ze swoich obowiązków. 
Wójt powiedział, że to pytanie nie jest do niego, tylko do pani Barczyńskiej. Ja nie mam narzędzi żeby panią Barczyńską  zmusić do tego.
Radna Maria Orłowska powiedziała, że ma pan Wójt prawnika.

Wójt powiedział, że chciałby przypomnieć, że to on obniżył jej pensję z ekstremalnie wysokiej. Ona przez 3 miesiące zarobiła 18 tys. zł. Pani Barczyńska była na kilku sesjach. Po bodajże marcowej zrezygnowała. Ja nie mogę nikogo na siłę trzymać. 
Wójt powiedział, że co się tyczy stwierdzenia pani Radnej dot. biblioteki to chciałby zapytać czy pani Radna posiada kartę biblioteczną w naszej bibliotece.

Radna Maria Orłowska odpowiedziała, że oczywiście. 

Wójt powiedział, że niestety nie.

Następnie Wójt przeszedł do tematu KPWiK Szubin. Nie wie czy odpowiadać na to, bo to już było. Powiedział, że jego postawa jest jasna.

Zwracając się do pani radnej Czelińskiej powiedział, że sprawy alei Lipowej, Kasztanowej kierować do pani Kierownik Zygmunt. Sprawa dot. KPWiK jeszcze się nie zakończyła więc nie ma wyniku. 
Sprawa pana Palacza. Jesteśmy przygotowani. Pani Nowicka ma pełną dokumentację. Plan dowozu dzieci został zorganizowany. Pan Palacz – potwierdza się to, że moja decyzja była dobra – zachował się maksymalnie nieodpowiedzialnie ciężko naruszając obowiązki służbowe. Przez lata idąc na urlop pan Palacz nigdy nie wyznaczał i nie informował poprzednika i mnie o tym, kto go zastępuje. Ale nie to jest najważniejsze. W trakcie układania planu dowozów okazało się, że osoby, które dowoziły - mówię tutaj o opiekunach, nie miały do tego uprawnień. Czyli teoretycznie dzieci były narażone na niekompetentną opiekę. I wiele jeszcze innych rzeczy nie dopełniał pan Palacz. 
Radna Hanna Czelińska zapytała kto przygotował plan.

Wójt odpowiedział, że wspólnie przygotowali z panem Hemmerlingiem. To nie jest jakaś filozofia. To jest myślenie niektórych pracowników zasiedziałych tu od 20 lat. To nic, że nie chciało się uzupełnić wykształcenia. 
Przewodnicząca Rady poprosiła żeby nie wypowiadać się na temat nieobecnych bo nie wszyscy mają wykształcenie i to nie jest argument. 
Wójt powiedział, że kompetencje też tutaj w sposób rażący i poważny były naruszone.

Radny Andrzej Cebula powiedział, że niech pan Wójt nie kłamie, że to Pan z panem Hemmerlingiem ustalaliście plan dojazdów. Nazwisko Żmudziński – za jakie pieniądze układał plan dojazdów? Od kiedy i na jak długi okres został tu zatrudniony. Podejrzewam, że jest to umowa zlecenie.
Wójt powiedział, że z tego co wie to pan Żmudziński nie został zatrudniony. 

Radny Andrzej Cebula powiedział, że w piątek, poniedziałek, wtorek pana Wójta nie było w pracy. A pan Żmudziński był tutaj w piątek, poniedziałek, wtorek i to on wkładał ten plan dojazdów. Plan dojazdów ułożył tylko na 1 września.
Wójt powiedział, że poprosi panią Joannę Nowicką o przedstawienie planu dojazdów.
Radny Andrzej Cebula powiedział, że nie wie kiedy pan Wójt to zrobił jak go w pracy nie było. 
Wójt odpowiedział, że ma nienormowany czas pracy i ma prawo wziąć urlop kiedy mu się podoba.

Kierownik Joanna Nowicka powiedziała, że to co pan Wójt powiedział, że wykonał plan dojazdów to znaczy tylko tyle, że ma do tego pracowników. To nie znaczy, że sam fizycznie siedział i długopisem kreślił, tylko zlecił te zadania w sytuacji kryzysowej swoim pracownikom. 
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że ona pytała kto robił plan dojazdów. Pan Wójt powiedział, że on.
Kierownik Joanna Nowicka odpowiedziała, że fizycznie ona wykonała. 

Radny Andrzej Cebula zapytał czy sama osobiście.

Kierownik Joanna Nowicka odpowiedziała, że nie sama. Ma też swojego pracownika.
Radny Andrzej Cebula powiedział, że ten temat poruszył w momencie jak zwolniono pana Palacza i pytał czy wiecie co wy robicie. Wtedy padło sformułowanie, że od tego jest księgowa. Pan Wójt mówi, że zrobił to z panem Hemmerlingiem. Pani Nowicka mówi, że zrobiła to ona. Wiem doskonale, że robił to zupełnie ktoś inny i zrobił tylko na 1 września.

Wójt powiedział, że to jest wiedza pana Radnego. Ważne, że dzieci są dowożone. Gdyby pan Palacz nie był w pewnym momencie przeze mnie zrugany to dzieci do Machowa by dalej jeździły bonanzą.  
Radny Andrzej Cebula powiedział, że to chyba pan Wójt albo pan Hemmerling dzwoniliście żeby pan Palacz wrócił i rozpisał te dojazdy. 
Wójt odpowiedział, że nie wrócił i nie rozpisał. 

Następnie Wójt odpowiedział radnemu Kowalewskiemu nt. klonów. Powiedział, że jest to też temat bardzie techniczny i do pani Zygmunt. Natomiast odpowiadając pani Radnej Dondziak nt. braku oświetlenia Wójt powiedział, że zawsze monitujemy jak jest awaria. Pan Radny Cebula odnośnie ile osób zostało zwolnionych otrzyma odpowiedź na piśmie. Jeśli chodzi o moje świadectwa pracy, to przedłożyłem je i zgodnie z kodeksem pracy następuje doliczenie dodatku stażowego. 
Przewodnicząca Rady zapytał czy trzeba na nowo podejmować uchwałę. 
Sekretarz Gminy odpowiedziała, że ma opinię prawną pana Mecenasa, że nie trzeba.

Wójt powiedział, że w swoim sprawozdaniu między sesjami poinformował, że powództwo zostało oddalone w całości. W związku z tym nie ma tutaj żadnych kosztów. 
Radny Andrzej Cebula powiedział, ze skoro nie ma żadnych kosztów to jakim cudem w budżecie czerwcowym znalazła się kwota 18.250 zł na wypłatę odprawy. Pytałem czy będą dodatkowe koszty związane ze zwolnieniem. Było powiedziane, że się nie należy odprawa. 
Wójt odpowiedział, że zgodnie z prawem pracy płaci się odprawę. 

Wójt odpowiadając na pytanie pana Musiała powiedział, że ten wniosek został złożony już po tym jak została podjęta decyzja związana z likwidacją tego stanowiska. 
Jacek Musiał powiedział, że wniosek jest wiążący, bo z art. 166 ust. 7 nawet jeśli jest likwidacja stanowiska to i tak w takim razie powinno być równorzędne stanowisko stworzone. Tylko jedynie może pan Wójt zwolnić taka osobę po złożeniu takiego wniosku 
Wójt powiedział, że skorzysta z opinii prawnej pana Mecenasa. Każdy ma prawo w takim momencie zwrócić się do sądu.

Adwokat Krystian Fuja powiedział, że nie zna sprawy. Jak przeanalizuje dokumenty to będzie mógł się wypowiedzieć. 

Jacek Musiał powiedział, że dokumenty wpłynęły 16 sierpnia.

Adwokat Krystian Fuja powiedział, że on się nie zajmuje ani zwalnianiem osób, ani przygotowywaniem zwolnienia. 
Jacek Musiał zapytał dlaczego pan Wójt nie ustosunkował się do tego wniosku. 
Wójt odpowiedział, że czeka na opinię prawą i otrzyma Pan odpowiedź na piśmie.

Jacek Musiał powiedział, że i tak spotkają się w sądzie. Powiedział też, że dołoży wszelkich starań żeby w gminie odbyło się referendum i Wójt został odwołany. 
Radna Hanna Czelńska powiedziała, że pytała jeszcze o zwolnienia. Ile było, jaki był powód i jakie były koszty? Jeśli chodzi o przycięcia kasztanowców też nie ma odpowiedzi. Pyta pana Wójta. Nie będzie się zwracała do pani Michaliny Zygmunt dlatego, że leśnik został zwolniony, a ona pyta pana Wójta.
Wójt powiedział, że leśnik nie został zwolniony. Leśnik sam zrezygnował. Zmieniliśmy regulamin, bo takie było zapotrzebowanie. Nie mógł połączyć swoich dwóch prac i sam złożył rezygnację. 
Kierownik Michalina Zygmunt odpowiedziała na pytanie dot. kasztanowców. Powiedziała, że po okresie wegetacji zostaną wykonane prace na alei kasztanowej.
Przewodnicząca Rady zapytała czy z Powiatu mamy środki.
Kierownik Maria Stępniewska odpowiedziała, że z Powiatu mamy w tym roku 5 tys. zł. Cięcia sanitarno-pielęgnacyjne wykonuje się po okresie wegetacji czyli od 15 października do 15 maja i będą w tym okresie wykonane.
Przewodnicząca Rady powiedziała, że swego czasu mieli opaski.

Kierownik Maria Stępniewska odpowiedziała, ze na opaski były narzekania. 

Przewodnicząca Rady powiedziała, że jeśli były narzekania to tylko na 2 opaski. Prosi aby przeanalizować i sprawdzić czy są możliwości.

Dyrektor GBP Andrzej Gorlewski powiedział, że dokładnie nie pamięta treści artykułu jeśli był to dokładny cytat to nie ma powodu żeby się nie odnosić do niego i nie uznawać za własny. Jeżeli chodzi o strukturę skostniałą to jest taka struktura, która nie reformuje się, jest zastała, nie przechodzi procesu ewolucji. Tak było tu dotychczas. Tak to odebrałem i taki stan zastałem. Ten stan chcę zmienić i zmieniam. Nie ma co robić „wycieczek” jakobym oskarżał poprzedniczkę o to. Oceniam tylko stan, który zastałem. Czy pracownicy na dzień dzisiejszy są zadowolenia czy nie to pytanie do pracowników. Odnośnie pytania o katalog on-line to jest system do księgowania i katalogowania zbiorów. Został polecony przez Bibliotekę Wojewódzką. Jesteśmy jedyną z bibliotek, która nie ma jeszcze tego systemu. Dlatego tak to oceniłem. Jeśli chodzi o pieniądze to dysponuję pewną kwotą budżetu i wszystkie decyzje ustalam z księgową. Będziemy płacić pewną kwotę abonamentu i pieniądze zostały przesunięte. Funkcjonowały trzy oddziały nieprawne. Nie były zapisane ani w Statucie, ani w Regulaminach. Funkcjonowały na zasadzie umowy o dzieło. Podjąłem decyzję o zlikwidowaniu tych punktów bibliotecznych. Prowadzę rozmowy nt. zastąpienia tego inną formą. Pracownicy wskazali, ze na niektórych kartach pojawiały się tylko dwa nazwiska. Przypuszczam, ze te punkty nie spełniały swojego przeznaczenia. Nie były ujęte w strukturze biblioteki. Jedyne co je łączyło z biblioteką to to, że Dyrektor biblioteki podpisywał umowę. W jednym z punktów przez cztery lata książki nie były wymieniane, a to nie są jakieś potężne ilości książek. Likwidując te nierentowne punkty, bo za tym szły pieniądze dla pań, które to prowadziły. Ten katalog będzie docierał do większej ilości czytelników. To będzie pozwalało wdrożyć opcję mobilnego dostarczania. Może wykorzystamy do tego świetlice, jeżeli będzie wola współpracy sołtysów. Katalog on-line będzie finansowany z oszczędności, które powstały w wyniku likwidacji trzech punktów.
Radny Andrzej Cebula powiedział, że teraz wiemy jaki był powód zwolnienia pani Hass. Pani Hass sprzeciwiała się temu żeby likwidować te punkty biblioteczne i za to została ukarana. Przyszedł nowy Dyrektor i zrobił to co miał zrobić. 
Radna Irena Dondziak zapytała jakie środki zostały przeznaczone na ten cel. Nie powiedział Pan kwoty i skąd się wzięły te pieniądze.

Skarbnik Gminy powiedział, ze GOK i biblioteka żyją z naszych pieniędzy publicznych, ale te instytucje mają osobowość prawną rządzą się dotacją, która im przekazujemy w równych częściach. Jeżeli przekroczyli by dotację to tylko radni mogą ją zwiększyć lub nie. Muszą działać w obrębie środków posiadanych z dotacji. Nie muszą nas pytać o przesunięcia między paragrafami.
Dyrektor Andrzej Gorlewski przypomniał, że pieniądze na katalog on-line zostały wygospodarowane w wyniku likwidacji trzech punktów bibliotecznych. Te osoby miały umowę o dzieło. Po przeliczeniu okazało się, ze będą jeszcze oszczędności, które można przeznaczyć na inną formę działalności. Katalogu on-line nie mamy na własność. Płacić będziemy 250 zł abonamentu z pełnym serwisem. 
Radna Hanna Czelińska powiedziała, że sprawy kadrowe oczywiście należą do pana Wójta. Jest bardzo przykre ze strony pana Wójta, że obraża się pracowników, którzy już nie pracują. Bardzo brzydkie jest to, że się zwalnia pracowników  i obraza pracowników. Wójt i pracownicy.
Dyrektor Andrzej Gorlewski przypomniał, że on nie obraża. Ocenia sytuację, ocenia to co zastał.
Wójt powiedział, że rozmawiał z niejednym pracownikiem, którego pani Radna zwolniła i też mógł się czuć obrażony.

ad. 12
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodnicząca Rady Gminy Barbara Gajewska podziękowała wszystkim za udział i zakończyła XXIII sesję Rady Gminy Sadki.

Protokołowała:



Przewodnicząca Rady Gminy

Dorota Maćkowiak



       Barbara Gajewska
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